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Pilska weźmie udział w represyach antynieiiscklsh?
Niemcy odrzucą postulaty koalkył.
Z powodu ostatrJsj mowy

Lloyda Georgia.
Lwów, 4. marca.

Ciężko doprawdy walczyć młodemu pańatwu 
o prawe bytu!

Tak było to traetdlawino, że ntówąflpliwie w szy­
scy debrze pamiętają. Na całą Europę sz.Ja nawala 
rosyjska, a polskie aronie zostały odrjucene ocl 
Dmepmu i Dżwmy az nad Bug i dalej, z własutej 
wprawdzie już woli, ale się cofały. Premier ati- 
gieteki nie szczędził wówczas Pol oe pouczeń, a 
pouczenia te opierały się na zalecaniu rczmaitych 
umiankowań, opartych z reguły na maksymie etno­
graficznej. G itów  pyl dowodzić, że gdyby Pol­
ska tai urój cnej przez niego miary etnograficznej 
nie przeforaczała. na© byłoby niemal konSiktu z Ro- 
syą. W ierny tej etnograficznej zasadzie, przedtem 
jeszcze, podczas rokowań o traktat wersalski, o- 
detbral prawie już nam przysądzony Gdańsk, albo­
wiem jego poczuci© e*yczno-etnegraficzne zn.eść 
nje mogło niepokojącej mpśli, że około 150.000 
Niemców gdańskich musiałoby się ugiąć przed 
państwowością ipcteiką.

Wszyscyśmy przecie byli przekonani, że przy 
najmniej o ale idzie o Polską premier angielski tą 
zasadą bezwzględnie się kieruje. Wiedzieliśmy 
wprawdzie, że inne zapatrywania wcielił w  życie, 
gdy szło o Czecbo iłowacyę, czy o Rumunię. Dla 
nas jednak, podobnie jak zwycięż mej Austryi, lub 
zwyciężonych Węgier,, znał tylko jedno hasło — 
etnograficzne.

Obecnie okazuje się, że i ta zasadą ścisłej et­
nografii dobrą jest w  odniesieniu do (Polski tylko 
na jej wschodzie, natomiast u zachodnich granic 
zasadą etnograficzną, tej bezwzględnej etnografi­
cznej sprawiedliwości, może być szkodli we.
. łst tnie. W  ostatniej mowie wygłoszonej przez 

Lloyda G©onge‘a w  Izbie gmin uderzają now© 
akcenty j nowe zupełnie rozumowania. Punktem 
wyjścia dla mówcy fest tym razem nie polityczne 
niebezpieczeństwo, ponieważ ono w  tej chwili1 
dzięki polskim zwycięstwom, Europie nie zagraża, j 
Nac:sk natomiast jest położony na gospodarczą: 
rninę Europy środkowej. Nietylko wrjna sprowa­
dziła jej zubożenia, ale sprowadziły je również 
postanowienia traktatu wersalskiego. Przemysł i 
handel (oczywiście r fi® zależał od państw niemie­
ckiego i austryackiegc) jest zniszczony. U małych 

(C iąg dalszy na str. 2).

W  represyach antyniem. Polska musiałaby wziąć udzia ł?
Wiedeń, 4. marca.

(Telef.) (O ) Wfedle doniesień z  Paryża ujaw­
nienie kontrpropozycyu n:emieckich wywołało tam 
ogromne wzburzenie, które opanowało całą lud­
ność. Min ster wojny Barthou ośwadczył, że ca­
ły gab net francuski jest zgodny z tern, iż pow:nno 
s ę zastosować wojsk, zarządzenia karat. Rocznik 
1919 nie został rozpuszczony a nadto powołano

pewne klasy rocznika 1918. Belgjski szef sztab* 
został zawezwany do Londynu przez Eocha, 
Przyjazdów! temu przypasują wielkie znaczene 
ze względu na możliwość rychłego rozpoczęcia 
kroków represyjnych wobec Niemiec. Jak słycha.6 
represye te rozpoczną s ę równocześnie ze wszy- 
stk chT*tron. Zachodzi prawdopodobieństwo, ż f  
Polska musiałaby w  nch wz,ąć udział.

Niemcy odrzucą postulaty koalicyf.
Wiedeń, 4. marca. 

(Telef.) (G ) „W . AIRg .Ztig,“  donosi z Berlina, 
że rząd niemiecki odrzuci postufiaty koalicyi, jesz­
cze przed upły wem czterodniowej zwłoki udzielo­

nej Niomcoim w  Londynie. Defegacya (niemiecka 
opuści natychmiast Londyn. Niemcy wypierają się 
tego, jakoby liczyli na intepwemcyę Hardwga na 
ich korzyść.

W  BERLINIE PO  PRZYGNĘBIENIU OPTYM IZM
Berin, 4. marca. 

(Telef.) (G) W  kolach urzędowy oh po nastro­

ju przygnębionym, nastąpił pewien optymizm, 
wskutek w  adomości z Londynu, że ententa odro. 
czy decyzyę sprawy niem eckiej do poniediaalku.

Polska zrzuca z siebie odpowiedzialność
za skutki równoczesnego głosowania.

• •' Wiedeń, 4. marca, [isiebie odpowiedzialność, za ewentualne skutki u-'
(Telef.) (O ) IPtweł poDski w Brukseli p. Sobań- 1  chwały Rady Najwyższej w  sprawie równoczesne 

ski wręczył z polecenia rządu polskiego rządewijgo głosowania emigrantów na 'Górnym Śląsk” -,' 
angielskiemu notę, w  której rząd ipotski zrziuca z I

Angiicy faworyzują Niemców górnośląskich.
Bytom, 4. marca. 

(Telef.) (G ) W  powiecie Oleskim w  miejsoo- 
wości Crszki napadła na w iec polski kompania nie­
mieckich Sto8i‘trupe. (W czasie bójki Niemcy usiło­
wali dostać w  swoiiie *ręoe polskiego mówcę. Na 
wiadomość o napadzie pośpieszyło ze sąsiedniej 
wsi siedmiu. ludzi na odsiecz, pod wedzą brata, 
znanego pisarza pofetklego Artura 'Gruszeckiego. 
Wywiązała fię  formalna bitwa, w  której po stro­
nie niem. brało udział 30 karabinów i 43 rewolwe­

rów. Polacy mieli -wszystkiego tylko trzy rewol­
wery i dlategio wyparci do lasu mogli' się tylko 
ostrzeliwać. Gdy jednak spcstfzetglli że o^ień me- 
miodki po -wyczerpaniu nabojów słabnie, rzne® 
się dio walki wręcz. P o  jkrołkiei rozprawie rozferoik 
Nkrnwiów i odebrawszy im całą broń, powierza­
nych w  liczlbie 46 odistawili do Ikontrołora angiel­
skiego W Olesko. Anglicy lia drogi dzień wszyst­
kich uwięzionj^h wypuścili. Ludność z tego po. 
wodu jest wzburzoną do najwyższego stopnia.

P a m ię t a jm y  o  S ia s f t u !
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narodów Odo których zatem należy i Pdfefca) ofcóa- 
wia się nacyonaL̂ m, pożądający tery tury ów nale­
żących ' do sąsiadów, przyczem wymienił Lloyd 
Georg© wyraźnie Poitekft w innie hasefl gospodar- 
nzych hlb też £ ..cgo, że p. ited 500 łaty najeżały 
oue do danego knaja.

Bras jeszcze autentycznych doniesień o tej 
mowie, być może że.niejeden szczegół jej wypada 
nie ocenić łagodmiei ale duch mowy i zasadnicza 
nić wywodu d&iizą aię wysnuć tafaże i z kilku 
wierszy telefonicznego doniesie,ńa.

Mowa moie być w pierwszym rzędzie o SBa— 
&kh plebiscytowym. temln.iPaitej, że muwca pod­
kreślił szkodliwość następstw »rak tatu pokcfowio* 
'go. którego jest z głównych twórców jednym z 
najważniejszych i Jednym z * najsiknejszych gwa­
rantów. Zresztą być możt, że prócz Siąsioa miał 
©a myśli także WuetUzczyznę i inne nieuregtuio- 
wane dotąd ostatecznie sprawy.

Co się jednak dteieje z tą uświęcoiu? (Już przez 
tyło mów angielskiego piomdera — zasady etno­
graficzni*. Ano podrost u zostaje rzuconą do ko­
sza, jako foep trzciny w tefi chwili balast. Aih?»łr 
menly gospoda,©ze i etnograficzne docydująca o 
.wydzieleniu Gdańska z obręjh1 państwa pctski«go, 
tracą moc <1 wodiową, ponieważ idzie o Śląsk pte- 
biiseytoyy, na którym mieszka z górą dwie trzie- 
ckj rdzennej autochtonicznej połokiej ludności,

Ślepy spostrzeże, Ą z nie Idzie zupełnie o ©tno*
- grafię, nie idzie zupełnie o etyczną strt nę wsady, 
lecz przeciwnie zasada Jest parawanem zamie­
rzeń, nie mających nic wapófl.i*3go z tetm, ‘co jawnie 
można powiedzieć. Zreztą tego rodzaju Wulty w 
emrocyacyach premiera angielskiego stanowią 
zjawisko dość częste. N:! zaradzą na niie żadne za­
biegi dypUomatyczpe. jak się 0 tern naocznie prze­
konał nasz mmłfoer spraw aagTanicznydh, bardzo, 
jak wiemy, honorow-̂ y w Londynie, który tym 
czasem nie domyślał s;ę i nie wiedział, że Anglia 
w sprawie terminu .plebiscytu na Slą ku p-wzięla 
t0a nas dtcyzyę piê jrzy chybią.

Miimo to sądowny, że nie zła wola klpr.ro o- 
ryentacyą premiera ansgteMiego wofwc PoUri, 
lecz poprostn błędne intonr«r-ye, które pzwoffiły 
mu w swoim czasie pomieszać Cyłicyę ze ikts3ri«»n 
(Cflide — S tetste). Także i w Jecie informacye 
JLloycta Geonge‘a były oparte na przeświadczeniu, 
że Pol ka wejnę z Rosyę przegrała. Przewir lywa- 
tiie to było oczywiście błędne, Jednak dopasowy-
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MICHALINA SZWARCÓWNA.

Konieczne spotkanie.
(Ciąg dalszy).

I śmiała się cichutko*, widząc, iż przychód,*ie 
cd,wracają się i rów n e l uśmiechają. P-tem  pocią­
gnęła mme szybko w głąb ale, wyznaję, przelą­
kłem się tej poprzedniej w ie lo ś c i i choć czułem 
ją prawie na rękach simietą i uroczą, porównanie 
mitologicznie i oświadczyny me w yd były  się już 
ua moje wargi. Przestałem bywać u owej panien­
ki, choć miałem pewność, iż będzie z niej najlep­
sza matka, iktóra nie omieszka ctzieeirmi swym sie­
bie postawić jako .przykład.

Po kMku Iiitach niewiadomo dlaczego znowu 
zapragnąłem małżeństwa. Twierdzę: „niewiado­
mo dlaczego "  —  ®dyż w tyin czasie pośw^ęcaiąc 
swe życie kobietom mogłem oznaczyć z kalenda­
rzem w  jdJtneij a z zegarkiem w drugiej ręce ga­
dzinę z minutami, w  której każda z nich rozwinie 
swą indywidualność w mych ramionach. Być mo­
że iż przerażała mnie także myśl, że żyjąc dotąd 
ustawicznie kochaniem, nic kochałem jednak niko­
go prócz samej pani miłości. Moja wybrana zja­
wiła się nrzedi-mną wytw  n u  na Se swego w y­
twornego mieszkania. Byłem nią zachwycony*. 
Traf zrządził, że dzień przed oświadczynami od­
wiedziłem z nią Hetenfi. Pamiętasz tę naszą kuzyn­
kę, która w j rwana siłą swej woli z pęt rudziny 
zdobywała każdy sp-zejt własną pracą. Nie widzia­
łem jej, mhmo. to, nigdy zadąsanej ani zachmurzo­
nej.

— P ra w .*  — jak o niej miło poge in ie?  spy­
tałem gdy śmy wyszli.

Wybrana spojrzała ma i . #  nie kryjąc zaikto- 
potania. i

w ił do n*t»» p.Ttmer inąotetć całą swą taktykę 
— wooec przyszłego jswy węzcy.

Między tern FCztanowainiein połhycsnem. a 
obecnem gospodarcze*!, zachodzi oczy wiola ana­
logia. Jak wówczas Lloyd Oeuge miał PoteJoę za 
bujikuti. poC tycznego, taJt teru ma ją n bankru­
ta gospodarczego. On sądzi, że Poffiśka domaga sir 
tarytoryów "pornycłl z powodu gospodarczego 
Bacyonafiamu na to tylko, b; znowu czas jakiś 
przetrwać. A gdy upłynie czas kmoiazy łub dłuż­
szy, zwalimy się. według 'iego mniemania, tako 
niezi śny 1 do ińcvyjrzymania ciężar gospodar­
czy na barki zacnonmej Europy.

Przeżywaliśmy podobne chwfle w historyi, 
których raatorahiit Lioydl Oeor®t nie zna, aSLowietm 
Jego plam, i kotribinacye pifitycznb wynikają nic 
ze studyów probtemsi, ale z chrwilowyct, kalkuia- 
cyi, i z oceny stanu ryilku w jednym ostatnim 
mo-oenc'©.

Krótestwo Ko.igresowie cbjęło ukaro po Księ­
stwie WaBSzawiskiem wycieńczony zarząuzen a mi 
Napoieotna, co więcej obciążony prezentami rosyj- 
iSKjmi na rzecz Pirus, Na pr 3bę o pomoc wystoso­
waną pod adresem Rosy i, Aleksander 1 odpowie­
dział — debrze, ato to was będzie kosztowało 
kjnstytncyę.

Coś podoron̂L, izięje się-1 teraz przed nasze- 
rr.| oczyma. PriSka ugina się pod dt żarem nieza­
winionych przez nią trudności finansowych. Jej ca­
ła kultura materyaina została zrujnowaną przez te 
właśnie państw o zaborcze, o których myśli LI yd 
Oeui-e opla kując dltŁorganizacyę nwszyrwryi 
przemysłu i handlu, ziiiwwczoną jwzet posfanowle- 
n a traktatu weryaisk-ego.

Ten ciężki <s'an g-ctgpt darczy Pofcćri wyzysku­
je prernifT angielski, upatrując w nim źródło na­
sẑ  zasadniczej niemocy i ufozdolTłośu do pozy­
tywnej twórczcg pracy goi*x -temczej na wielKą 
kałę. Cu więcej ctujawy tej n.emccy, wyrażające 
się również w staraniach o pożyczaj zagraniczne, 
o rozmaite ułatwienia gospodarcze, wyzyskuje dla 
swych najbliższych zamierzeń, zdążajmcydi do 
wzmoenienią Niemiec.

Potęgą wym wy angielskŁego prem;era test 
jak wiadomo, olśniewającą, Jeszcze bandzie] jest 
olśuiewateoą potęga jego stanowiska i .'■iły, kttójt- 
reprezentuje, a z któremi iFoiiska niewątipliwie mu­
si się liczyć i chce się liczyć. Nie przeszkadza to

,Jłie potrafiłabym tak żyć! Byłabym bardzo 
naes»;zęśliwa“ .

„Nieszczęśliwa?4* powtórzyłem zdziwiony, 
„Muszę mieć w  życiu komfo-rt, zbytek, w y­

kwint. To  jest żyd e ! I wtedy żyć warto".
MyśJąc nieco o  kemforde dwozy spytałem Ją: 
„T y  się zapewnie nud^sz gdy Jesteś sama 

tjikiu z k 'bą?“
Ponieważ sspoju zała na mnie jaik gdybym mó­

wił przez s«n, zmieniłem „emat rozmowy a prued) 
jomcan pożegnał-m ją uroczyście. I .przeszedłem 
nad tym epizodem do porzjdku życi wego, który 
odtąd' był niezamącony. I cóż straciłem, mój dto- 
g ;? Wyostrzyłem wzirok i nikt nie miał prawa do 
-nego nreszkania. Co- zaś dc. tej samotności, to da­
ruj — ale żonaci mężczyźni dziecinieją zbyt czę­
sto. Nic wiedzą iłe uirofcu posrada zazwyczaj ta 
samotność wolnego mężczyzny, właśnie wtedy, 
gdy przychod-zą dio. niej kobiety, które o  pewsruej 
poT23ć muszą być z  powtrr tem w  siwoim domu.

A  zatem i ty wiesz teraz wszystko! Tak by­
ło, Henryku1! Sparzywszy się dwa razy, ipotiem już 
nawet na zimne nie zbierała mnie ochota dmuchać. 
A jednak, wyznaję, list twój zamącił ten dawny 
spokój. Żyje więc w e mnie ten przesąd, iż dobrze 
jest- mieć ouok stebie w wędrówce życia istotę 
płci odmienne.' Ale jbd  Jednocześnie i było zawsze 
pragnienie, by zdobyć ją inaczej maiziroelriej ina­
czej, niż wszyscy di koła mnie. Może łest w tem 
coś z tej trwogi, która opadała rycerzy średnio­
wiecznych, przyąód szukających byle nie ,,zależeć 
pola". Bo' to foezwyMe zdobycie, to przecież ten 
raj do ..którego n rżem y UTrikinąć, gdy pod szlaf­
mycą rriyśii nasze, porywy, fantazy% p<.czyna]ą 
płieśnieć. To i z twmich zwierzeń przebija, z twoich 
nadzwyczajnych, cudnem szalefforwtm xhnących 
zwierzeń a Jednak tak mądrych, tak lcg'cznych. 
One wywołały we umie dawną chęć przygód! Słu-

jednak popełnianiu nawet zasadniczych om] lek
jak ęię to siaio w lec e.

Oroćno ostrzeżenia Aleks indra 1 , ^to la-Ł tema, 
poskutkowały. Ówczesna maleAka, zdeptana Poł- 
ska wydała Lubedk ego. .ctóry nietylko z- Ikupk 
ruinę, ale stwurzył skajib kwitnący i ^octet-wy 
wielkiego na przyszłość matoryalnego rczkwitu, 

Prawdopodobnie i - dzisiej. zn Polaka wyda 
■Wû eszcie nowego Lubickieg , tem więłkazego. rm 
większą Jest dzivEÓsza Pafcjka o>d Polski Kcngr^so- 
wej. Potrzeba naturalnie na to Maznych w y s i­
łków, należy ipoikr mić objawy anarchii gospoda^ 
czej, i przystąpić do wytwarzania realnych gospc ■ 
darczych T-ar^ości, albow^%„ tylko one mają cenę 
w oczach angietekilgo kupca, haturałnie tylko 
wówczas, o iłe są dobrze strzeżone przez poważną 
militarną siłę. Ipat zej u lega j rabu,iskowl

A  może 'krzywdę czynimy angielskiemu pre­
mierowi? Może to dobrze, że się odezwał? Odt* 
zwał właśnie w  chwili, kiedy zamierzając przyłą­
czyć część ziemi Śląskiej z powrotem do macie­
rzy, musimy dać gwarancyą. ze skarnów gospo­
darczych nie zmarmi)eTrn', a na ’ tym nereńie, na 
kiirym  Już obeońie Jesteśmy gospodarzami, tre 
d puścimy Uo dtzorgaiiizacyi gospodarcze! mą 
szyny.

I  b. 

Za^anTzre  wiadomości 
polityczne,

Lloyd Oeorge propaguje zaspdę miłości btL
źmegO. _  Ag r^ jw iijś ć  nowych, państw sto! 
«Bi pETJefgkof^B R.ua-łWtljrczeJ w^półgifticy^ —  
zoobycic ffl ryjsk ej twierdzy Alnsab p»x*ar 
wojsk-*! fretraciisk'/e | zjwceen e tego zwydfe* 
atwa (pa Frpoę^l —  Ks!ążę Snp ńha, o» stosun­
kach m '^ / v  PoJoką a Sb siźjni 2  *el 'tnccaooy- 
in . —  ZacośnńcK© węrzłćw m .dtry Prą-Jką 4  

Francy?,

Lw ów, 4. marca.
O zcspodarczem zn'szczeń u Europy cential- 

ucj wyraził się Lloyd Oeorge w swej mowie w 
Izbie posłów jak następuje:

Ogromne trudności wyn kają nietylko ze zu­
bożenia spowodowanego wojną, lecz także z zs-- 
burzeń z kon eczności wynkającycb z pokoju. 
■ ■ ■ ■ M H a a B B B H n H B B H U  
cliaj Henryku — rziucę się ha fałę przj pacBcu! 
N*fcch mmi© ndesiie! Pójdę szukać, łakomie szukać 
tej jedynej twarzy, któraby odrazu, od pierwsze* 
go spotwama oczu, rozwiośniła moje serce! Nie 
aerwę dachów, by zayzeć do ludzkich „wnętrz", 
Jocz wtjdię poprestu praez bramę. To prościej t 
bezpieczniietj! Wyikorwn ten plan dziś, zaraz po 
napisaniu tego lisźu. Uczynię to w  ton sposób, i i  
ogarnę całe miasta, a więc pójdę w  Jego \Uscb-d- 
nią i zachodnią stronę, następnie na południe i na 
północ. W-jjdię do jakiejś kani eniay, w  Jednej t  ułic 
i przeszdkam ją od parteru aż tu najwyższe piętro. 
JakUc®!witek tedhak byłby wynik me] eskaprdr. ga 
trzy dnr ipirzyjeżdóam do was na święto. Gdyby 
zaś ścigała mnie fataln ść— jdtiaję się w twe r^ce 
Rób ty ze nrną Potem co zechcesz i pr>svanowfesŁ 
T rzy  dni — prziedemr.ai Cudne, okropne trzy dni! 
Ide już! BądŻ zdrów ! Ucałuj Ludwikę! W  chwili 
gdy Iht ten czytać będziesz — może spojrnę jnż 
szczęścia w  oczy — tm że! Tw ój Ralf.

ROZDZIAŁ H 

w  którym Ralf & u iu  czego ute fcgnblf
Ciemniało gdy Raił znalazł się na ulicy. Po . 

diążyl do gtna-chu pocz -yweg-o i wysłał Ust do bra­
ta. Raźnymi sprężystym krokiem szedł lnu mia­
stu. w  jego wsrhodnłą dziełm-oę. Popatrzył na z »  
garek. Była stotfima. Odl.czył trzecią uficę I po* 
szedł lewą strt ną chodnika, zatrzymujiąc się przed 
kamienicą, opatrzoną numerem tsrzechn. W  nie­
których oknach było ji.ź światło. Wszedł szybka 
Na parterze było tylko jed.no mieszkanie. Za­
dzw on i. Zamknął oczy kładąc palec na guziku 
elektrycznym.

( C . 4 ł )
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NADESŁANE.

K U R S A  T A Ń C Ó W  M O D N Y C H
(Foitrot, Onłs eo, Twostop, Tango, Boston itp., oraz tańców zwykłych rozpoczyna „Ecole de D in ie  , ' i  OH  
anców modnych. Os ol ńskich 10 (b, T atr W odew ) Wo^sy od 5—8 pofr____________ 9 °

Wyzwolenie nowych narodów zburzyło przemy­
słową i handlową maszyneryę Europy. Berlin jesl 
jeszcze nadal ,-odkowym punktem Niemiec, i są­
dzę,' że N emcy bę,dą mogjy odzyskać swój do­
brobyt. Lecz jak się rzecz ma z Austryą? W  edeń- 
n egdyś centrum handlowe w  elkiego państwa, 
jest dziś tylko stolicą malej jego częśc' o sześć1 u 
mil onach m eszkańeów. Wiedeń przestał być 
nmktem środkowym. Nowe państwa mają nowe, 
lecz własne finansowe-centra. Poprzedna maszy- 
r.ery7a rozpadła się w kawałki. Nadto, jako dalsze 
następstwo wojny i pierwszy wybuch uzyskanej 
wolności objawia s'ę nadmierny i ekstrawaganck 
uacyonalizm dila życ;a gospodarczego ze wszech 
miar szkodliwy. Jedną! z jego form jest poi tyka 
agresywna wobec sąs adów, np. w  Polsce i w  ;n- 
nych kraiacii, sd ze podnosi się preteusye do pe­
wnych obszarów, czy to z względów  gospodar­
czych, czy leż dlatego, że przed 500 laty należa­
ły one do odnośnego kraju. Ten nadmiernie ohc’- 
w y nacyonalizm w yraża s'ę także w  uczuciu, że 
każdy kraj w 5n en otoczyć s;ę wysokim murem 

■n'e podać sąsiadowi orzeźwiającego napoju. Tak 
samo u nas, w Francyi i w  Stanach Zjednoczo­
nych, jak i w  Czechosiowacyi ! w  Polsce objawia 
j  ę to uczucie, Nazywa się to troszczeń em s ę o 
własny kraj, zapominając o tętn, że wszystk e kra 
te są wzajemnie od sebie zależne i że ha-tudel jest 
m ędizynarodowy. „Kochaj sweg0 bl źniego“  jest 
uetylko zdlrową zasada cbrześc:jań&ką, lecz tak- 
-.e kon'ec/ną dla pomyślności interesów. Jak dłu­
go n:e skłon my Europy środkowej, by przejęła 
się nieco w  ęcej uczuc am: sąs;edizkiemś. jak długo 
\vazystk:e częśe, które dawn!ej pracowmiy ra­
nem nie rozpoczną znów wspólnej pracy, handel
i lóredyt będą walczyły ż  trudnościami.

* * *

Tw erdza  syryjska Antab oblęgarta ptrzez 
wojska francuskie nnt Lewanci-e poddała się ' z 
ln em 9 lutego, przy-czem władze turecko przyję­
ły wszystkie postawione im ■warunki. O m eśc e 
Atotab paryski „Joarnal" podaje następujące 
szczegóły:

Miasto A'utab położone na północnym krańcu
GES ma

Ja n  g e l l a .

Boy jako tłumacz.
n (Z  okazy i 6 0  go  tom u  B ib lio tek i B o y 'a )* ).

Gdyby Boy był typowym p o V  im literatem, 
obchodziłby już eona mniej szó ty jubileusz 

woich przekładów, gdvi —  jak wi domo —  ju- 
bi eusr:e bywaji urządzane s to rn em  iubi! -ta. 
Ale Boy jest piszącym po polsku Fra-ruz -m czy­
stej krwi, rasowym gallijczykiem z t k wyjątki - 
iem  poczuciem smaku i umiaru, jaki tylko u u 
wielbianych p zezeń twórców francuskich znaieźć 
nożne. Smok ten to zarówno wrodzony aryslo 
► ratyrm ducha, jak i długiem obcowaniem z naj­
wyższą kulturą świata ną, yte pojęcie o tern, co 
można. Ten umiar w kążdem sławie i zwrocie, 
szczególnie trudny w genre frywolnei piosenki, 
którą tak genialnie zaczął Boy swój flirt z Lite­
raturą, jest zasadniczą cechą je o pióra, cechą 
niezmiernie rzadką wśród naszych p sarzy wogó- 
e, a wprost wyjątkową u eutora, który wyszedł 

z bujnej epoki „Życia* kra owskiego i Micha’i- 
kowej Jamy. Mogę rzec śmiało, że nie znam 
r.lemal n.kogo z wielkich lub mniejszych tej e- 
poki, w czyjej puścifnie n e tyłoby kart, które 
ię czyta z lekkim wewnętrznym rumieńcem za 
ch ckliwość, próżn-ść, czy brak smaku. Nic po­
dobnego zdarzyć się nie może przy lekturze 
świetn go (ach, jakże często .na koIan!e “ doko­
nującego tłumaczenia całvch roz 'z ia łów ) autora 
i twórcy Biblioteki Przekładów Fruncusi ich. To- 
! ił , jakko wiek daleki od zestawiania ważkości 
jsgo pióra z w ieldem l dzieł.m i naszej literatury,

*) Alfred de Musset: Spowiedź Dziecięcia 
ivieku. Przełóż; ł Boy. Biblioteka Boya,

Syrjr, oddalone o 100 fclom. od! Alepu, jest p ę ­
knie zabudowane, zawiera liczne budynki publicz­
ne. Liczy 62.000 tn-eszkańców i jest ważnym wę­
złem komun kacyjnym i, lian,dl owym m ędzy Ale- 
pem, Orfą, Marach i AleksattKlrelą.

Wojska francuskie oblęsały Ainrab od maja 
19.20 i miały do zwalczenia sidny opór Tmriców, 
którzy utwierdź wszy są  w  m eście otomaństein 
mogła z łatwością otrzymywać pomoc i aprowi- 
zacyę z Marach.

Kapitulacya twierdzy A'ntab, tuż przed kon- 
fereneyą londyńską, polepszyła znacznie sytua- 
cyę Francy' wobec nacyonal stów tureck cb; za­
bezpiecza północną Syryę od napadów band ke- 
malistycznych; rozgłos nareszcie zwycięstwa te­
go na całym Wschodzie powiększy temb.irdziej 
prestige Francyi, im większe nadz eje długi opór
wywołał u Turków.

»  * *

Książę Sapieha, polski itrnister spraw zagra­
nicznych, w wywiadz e z paryskim koresponden­
tem „New  York .Herald4a" wyraz ł następującą 
opmię o stosunku między Polską a Stanami Zje­
dnoczonym':

„Polska musi pozyskać zaufanie w ’elkiej Re­
publik'1 amerykańskiej, obecnie bowiem daje się 
jeszcze odczuwać jakaś lekka nieufność ku nam 
po drugiej stronie Atlantyku. Sądzą tam, że Pol­
ska n e weszła jeszcze w  okres pokojowy i że 
brak nam stałego kierunku i wewnętrznego po­
rządku.

Należy sprostować te mylne opMtie. Polska 
przejęta jest najw ększem pożądań em pokoju. 
Przypada jej ważna rola w  utrzymaniu pokoju 
Europy centralnej. Wszystko co nas do tego celu 
zbfl ża, witamy z entuzyazmem.

Przyszłość Polski, jest obecne zapewniona 
Jest przygotowaną do obrony', a rreprzyjaciele 
jej n:e maja hiteresu w  zaatakowan u jej. Jesteś­
my na drodze rozwiązania w  możl wie najkrót­
szym czas e kwestyi. będących na porządku dz:6n 
nym i chcemy współdz ałać dla pokoju europej- 
sk ego. n:e dając powodu do podejrzeń ani o in­
trygi, ani o ifnperyalistyczne teridencye.

nie jestem w możności rie zacytować słów Boya 
w odniesieniu do je g » własnej osobv. Tek samo 
ja Boy, po Nietschem, Schoppenhauerze, 
B oms-nie, Andrejewie, Annunziu, czytając Fran­
ce^, Gyp‘a czy Lema'tre‘a —  tak samo i my, po 
Przybyszewskich, Norwidach, Micińskich, a prze- 
dewszystkiem po Tuwimach, Iwaszkiewi zach 
i W tki w c ech, wziąwszy do ręki którykc Iwiek 
z wstępów Boya, —  doznajemy uczucia, że po 
^••giem przebywaniu w bardzo mieszanem 
i krzykłiwcm towarzystwie, znaleź’iśmy się w wy- 
won ym, zacisznym salonie, gdzie mądrzy, du- 

s^-ra wychowani ludzi wymieniają półgłosem 
pokojniz, drgające powściągliwym dowc.pem u- 

wagi o życiu.
Wzorując się 1 kształcąc na pisarzach fran­

cuskich, Boy posiadł niedostępną niemal komu- 
k lwiek z naszych autórów, Ich lekkość stylu 
i łatwość sfruktury, przebijającą wprost z każdej 
stronicy ustęp w, a każącą żałować, że tłumacz 
ten nie sięga także po laury powieściopisarza; 
łatwość tak cenna, że gdybym ją miał, fejleton 
o Boyu (krótki w obawie znudzenia szanownego 
pisarza) rozrósłby się do wielkości studyum, tak 
wiele i dob ych rzeczy należy powiedzieć o tłu­
maczu „Tristana i Izoldy*.

W długoletnim kontakcie z duchowym wy­
kwintem Paryża nabrał Boy jednej jeszcze pier­
wszorzędnej zalety, streszczającej się w dewizie: 
Wszystko, byle nie znudzić czytelnika! Ileż 
w każ ej jego przedmowie, oświetlającej danego 
pisarza, znakomitych błysków humoru, ile na 
marginesie rzuconych doskonałych! powiedzeń o 
życiu i społeczeństwie, pośród których p zwala 
sobie Boy przemycić to i owo zaledwie o istocie 
dzieła. Więcej niż ognia lęka się Boy wszelkiego 
nudziarstwa, wszelkiej erudycyi, której ślady za­
ciera skrzętnie, aby przypadkiem nie pouczać.

Stosunki ekonomiczne ■wiony również przy­
czynić s’ę do wzrostu zaufania. Amerytea może 
i powinna znalezć w  Polsce rynek zbyoti, specyai- 
liie dla niej korzystny w  chwli obecnej, gdy pro- 
dukeya jej przewyższa popyt. W  przyszłość1- zaś 
Polska winna być raczej pomostem, n żeli zapo­
rą między Europą zachodnią a pokojową Rosyą...

Polacy nie wierzą w bolszewicką ofenzjrwę 
na wiosnę, przedewszystkiem pon eważ zaatako­
wanie. nas nie leży ebeen e w  interesie bolszewi­
ków a w drugim rzędzie, pon eważ Polska przy­
gotowana jest do dbrony“ .

Odnośnie do ostatniej bytności Naczelnika 
Państwa w Paryżu, m nlster Sap eh i rzekł:

„Nic nam bardziej n'e leży na serca, jak 
wzmocnienie w ęzłów  łączących nas od wieków 
z narodem francuskim. W  krytyc^iyeft momen­
tach ostatniego lata stanowisko Francyi, ,’abezp'e 
czającej Polskę przed każdem nowem niebezpie­
czeństwem, zaw ażyło bardzo na szal5, i przyczy- 
n ło  się w  wielkiej mierze do wzmocnenia na­
szych sił w odiparcu wroga. Rzecz ta -nie może 
być zapomn aną i zajm ę odpowiednie miejsce w 
naszej historyi“ . t

Pałac Saint James.
Miejsce obrad obecnej konferencyi

lo n d y ń sk ie j.

Pałac St. James dawnym szpitalem dla trędo­
watych. —  Wznieś enle nowej ouaowlL —  Sie­
dziba władców angielskich. —  Pożar pałacn. — 
Odbudowa. —  Przei>ych panujący w  komna­
tach. —  Powstałe pamiątki i legendy histo­

ryczne.

; Lomid.yiiTi, w  m arcu .

Rozpoczęta .dkiia 1. marca komfereneya km 
dyńslka obraduje w  af; arowam^imi ipraez króla 
anigielslkiieigio na ten ce l pałacu Safbt Jamesa. 
Na 'miejscu, w  !kit.ÓJieim w znosi się diifeiaj na koń 
cu St. James Street olbUMmli, n eoo  ponury 
budynek, stał wr X II stuleci'u szpital dla trędo­
watych, pośw ięcony św . Jakóbowś. Ouradi 
ten przeszedł w  r. 1532 w  posiadianiie Henry­
ka V III, N o w y  właściciel kazał szpirall zibwrzyć 
doisEazętnłie i im-aist niego wybadov/ano pałac 
w  stylu Tud-ora. Plam bu dow y spoilaąidzlć miał 
rzdkarro Jam Holbein m łodszy, nadlwornĄ-: ’ma-

Jakżesz ' st różny od swoich poważnych kole- 
gów-krytykó v, którzy są tein dumniejsi, im wię. 
cej uczonoś i i cytatów wsadzili w  swe zawiłe 

( dysaertocye. I jakże poniża całą swoją profesvę, 
[tem przepysznem ustosunkowaniem się do wła­
snego Czytelnika i arcydzieł przez siebie przekła­
danych, porównując rolę krytyki literackiej do 
roli... pośredników w m iłości: zadaniem ich jest 
ułatwiać porozumienie i skoro ono nastąpiło, co 
rychlej dyskretnie wycofać się na końcach pal 
ców. Dlatego też —  zapewnia Boy —  charakter 
jego ustępów może trąbić czasami elokwencyą 
starej rajfurki, która znajduje w sobie skarby li­
ryczne, gdy idzie o to, by skłonić do decyzyi 
opotnego cokolwiek „gościa".

A że cel uświęca środki, więc Boy, który 
z jednaką satysfakcyą przekłada Rabelais'go 
i Crebillona, co M diera f Descartes‘a — wpierw 
wyda e .Żywoty Pań Swywolnych", gdyż bez tej 
jego marki pisarza gorsz-cegr, *adna siła nie 
ruszałaby zpółzk księgarskich całej edycyi Mon* 
taigne‘a; w t m też celu zaopatiuje kartezyuszo- 
wską .Rozprawę o metodzie* w ki.mliwą, a prze­
cież zgoła niemijajacą się z prawdą opaskę: 
.Tylko dla dorosłych".

A e co podziwiać należy przedewszystkiem, 
to. że to rajfurowanie literaturze franejskiej o- 
siiga tak zna omite rezultaty. Popularność prze­
kładów Boya, bijąca na łeb wszystkie wydawni­
ctwa rodzime, ma swą tajemnicę w tern, ie  
.stara rajfurka* kocha swoje pupilki. To szczere 
uczucie, jakiem Boy obdarza branych przez się 
na w a stat pisarzy, sprawia, że w krótkim szkicu 
e yni ich nam bliższymi i bardziej zrozumiałymi, 
niżby to zdołano uczynić w najściślejszej biogre- 
fi. i wielotomowem studyum literackiem. 

j (Dok. nostj.
i — ---------
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tan Henryka. OSdly % końcem wieku X V II spło 
rręła dotychczasowa rezydencya, w ladLów  an- 
giielsfldch, pakcc WhśtehaH, o-b-ra-no p&tac St. Ja 
mesa s edizibą królów  Anglii. Pałac ten, po­
w iększony zanaazjtie p .zaz Karoia I byl rezy- 
da ic/ą  kró lów  aż do czasu panowania Jerze­
go IV . Lecz w  r. 1809 ude-rpaly wskutek po­
żaru bardzo waiżne części gmachu, tak iż z 
dawnej bwdciwB pozostała ryfleo brama ka­
mienna wodtątca na James-stireet, kaplica i sta 
ra sala artdyenoyjna.

Pddbaais odbudowywania spalonego bu­
dynku starano s  ę o ‘'e możności utrzymać go 
w  dajwuytn stylu, feoz n:e udało się to. P o w ­
stała budowla m?e posiadająca w  sob ę  nic nad 
zw yczajnego. Jedynie część środkowa ze sw o 
jamS otaczajtącemi w ieżyczkam i i głów nym  por 
taiłem test charakterystycainą, podczas gd-y łą­
czące się 12 n ą  uiizkki fasadly boozsie są bez 
znaczenia. Sale wybrane na Obrady obecne są 
imządzcne z mes łych anym przepychom, śc ia ­
ny obwieszone maisą portretów  o,brazów, 
prócz tego mteszdzą się tutaj przeróżne arcy- 
d>z*ela sztuka, których oglądane do® wolanem 
byw a  bardzo nzadko. Rów n ież i w  wkscu XIX  
urzajdlzała fcrókw a W ik torya  tutaj sw e ba&e I

zebrania towarzyskie, w  JcrótewskeJ karo­
cy" odbywały s*ę Eaś śluby członków dwnu
panującego.

W  ołbrtzym£ćh komnatach pałacu S t  Ja­
mesa rozegrała sśę wictea ozęśc rt&taryi An- 
gS, NJJktórd fakta przystroiła legenda rotnan- 
łyazmią szatą.

W  olbrzymiej sali awdyencyjnej pokazują 
ido dziś jeszcze spteobne iae sobą litery H A, 
które prtziypomfinają o tragttasnełn jnatóeńis)twte 
Henryka VIII z Anną Boleyu. Stąd rozpoczęła 
swą drogę prowank^cą na szafot Marya 
Stuart. Tutaj przebył 'Karol I ostatni noc, po­
przedzającą straiszlSWte zim-y, okropny -ranek, 
kiedy to prowa-ozony wśród podwójnego sizipa 
lor u utworzonego przez żofoiterzy, szedł na 
nrejsoe stracenża w  WlhftehaH. Tutaj też, w  
tym rozległym budynku skupiała się sfeć m- 
try-g, 'które cba iły  ks/ęda Ma!iborough‘a. A  oto 
zrpisuje się nowa karta w  dziejach tej budo­
wli * to nfe wyłąazrrie odnosząca się do hisito- 
ryi Angfi, tocz posiadająca znaczenie między­
narodowe.

(rO

Wieści z republiki „Dalekiego Wschodu0,
ni.

Niechęć do pracy. —  Brak bezpieczeństwa osobistego. —  Bandytyzm. —- Niema wolności
prasy. —  Istota bolszewlzmu.

Lw ów , 4. marca. I rre, iż każde głupstwo musi mieć sw ó j kokitec, 
Parrę % %jt'dBgettcy5 od dwódh lat p ra w e  | to saimo będzie i z  botezewtkama. Bo przecięf- 

zitnusjacrte są obchodzić się całkow icie bez u- oy  psykali, c zy  to mtefigentrsy o zy  prosty 
sługr. Dawnie} byk tu Chińczycy, tych dizrś c* Itowaeik jest wtełką pustką, którą można na­
wiania '— z wy|ąitkiem icupców. rioiisziewicy za  'Peftió cadm kto  chce: i -bizantyijsikśrn aseotyiz- 
kaanją służyć  u burżujów —  w ysyła jąc narto- j rrtern ś socyaknym materyatizaneiu. C zy ż  to są 
miast służbę dom ową do -robót na w ieś. K t o ;óbywaJleje kraju? Odzież tam! to łudzić, ao 
wie tmu środków db życia, dają ulu izatpomogi! Przerzucają się z  Jec/nęj partyd do (drugiej i krę 
ale słuntyć huirlżiuJcim -me wrflnn! Z  żona r.ioia ^  i9’-̂  w  kieraoó. U l ś  ou ,yb a ły  , bo Kofcza/kale służyć burżujem u e wcOno! Z żoną moją 
pierzemy razom foirfkną, ja Kteztewo rąbię j  'wo 
dę naszę w  gadzinach wolnych od zajęć biu- 

*  rciwych. Istnieje systematyczne dążenie do zm 
sszczktóa rosyjskiej łmtdigencyi. Najwyższe u-

i Siecnteuicw -ztWlft gdzieś botezew ków; jutro 
,,ctzierwic6Ty“ —  bo bolsz-ew cy mają przewagę. 
To łud wscbodw, który się korzy przed każdą

 s  łą i tylko przed siłą. I najlepiej mu Się pciwo-
-naędy zajmują Jak już mówiłem^ wyłącznic ż y  j clziT gdy ua oziełe rządu stoi surow y dtespota w 
ki®., ihń) ich (kreatury '— chłopi niepiśmionar',! rodzaju M((kiołaja I, który zela^rą rękią raąriizi 
łiędąfoy pionfkami w  ręku swoóSi mistrzów, j t̂Sn stadom huidlzk em. Rosya odurzona wol-no- 
Ludlz&e ej wieJe mówią o reformach, krytykują ^cl^- z której lUe umiała skonzyistać, zaczyna 
poetykę byłych rządów carskch, ale sami nlę PtiwioH pnychcdz ó do otrzeźwienia. 1 w  m'a 
posiadając airtf energii ’airi -Stłiy twórczeji, k o ó - l^  to to, to tam wybuchają powstaote 
czą zaiwtsize jid tiskoiwo: pcrzuciiwisEy wszyst- i ̂ bicipów i r-cfcotji ków przeciw-ko bolszewTil.Tcrn 
jcte piękne plany na przyszłość —  kradną na ^  k'lku dni krąży uporczywie pogDoska, że
prawo j lewo i b  orą co się tylt-o da. powstała przeciwko zasadom km  (uculstycz-

W  -warunkach takich opadają ręce; poco ca *̂a Sybeirya ad U raki do Bajkału. Zdba- 
pracować, -kiedy nie gwarantuje ml -prawo ani czymy' jak jesspeze łud1 ten będlziie -reagował na 
własność’', ani nietykalności osoby. O dy mi - dewailiuacyę rubla, którą mają ogłosić za dni 
żona zachorowała, -napróżno szuH.ałeim w  ca- j ’W®ka. 2a dawne ruv -e w ypłacać będą nowie 
łean mieście butelki wtkia dla chorej —  w szyst I papierki n ów n eż na rriczdm n’e oparte, w  sto- 
ko w yp^ pp. ikm./isaióe lub zabrałi ze  sdbą d o 1 ^ "k u  1 nubla za tys*ąr,... W szystk ie  radhunki 
tajgi, -gdzie mają sw oje m agazyny żyw no* hieżące w  bankach będą również tys ąckrotnie 
ściuw-c. zredukowane. Alę dość o  bolszewikach ! ich

Brak -bezpteozeitetwa osobistego, c ią g ły  Porządkach. Serce md rośnte. gdy c^vitam. jak 
a;epckój, praca nad sMy, brak najn- ezbędmiej- 'liaf;7:e chłopcy trzepią im skórę. T y ik o  strzeż- 
szych środków do ż y o a  robi życie inflęligeur j p i n c p a g a i i d y  -tych łajdaków, bo dla ruch 
cyt w  tym kraju n-ieznośnem —  a w yjechać | zadna umetwa ft’e ma anaczesua. Pamiętajcie, 
stąd w ©ma żadnego sposobu. P rzy jąć  Obywa-1 ^  leżeli wiy eh nie zgn ęb c ie  —  oni w as zgu- 
tefetwio pafetoe diopók? trw a stan wojemty — i prędlaetj c zy  później. AiSbo my, albo oni —>
aby kor-zystać >z p raw  ciHjzłoaJemicó^^ —  t o ' °  porozumerau trwałem  u was mcwy_ być ińe 
nzJecz bamdzo webeEpieczna, bo dla tych bob  Tn0l̂ e  ̂ ^  (Pttwtfnno. I stitzeźcne amuę od tej 
saewfckśch w aryatów  rrriędzynamdowe praw o iziarazyl...
iest 'tylko ozdzymi frazesdm. A orrzymiać legał W ok iośd  prasy tu interna: (kto stoi w  opo­
nę pcęwołerńe na w yjazd  —  praw ie rzecz  » :e - zycya % bolszewramiem tego nazytwają „amtyre 
możPłwa —  potrzeba bowiem  o  to urasić aż 9 wołucyanśstą“  cbodażby był najuczcśwszyim 
łnsrtytocyj bołszeW idkch, o 'e  w ysączając tutej człow iekiem  i najbardziej postępowym  derno- 
tóaej poKcyi i kc îKnifdaairta miasta, a d  b y  -mnie kratą. Wolino tu istnieć jedynie chrsijaląc Istnie 
lalko czyuniego , o ficera  z  Łeym ośdą w e  w y-,ją ice  porząjilki —  ale z  krytyką  —■ „c y t“ . W

i azenwonej armff' pnewadzą rej jeńcy Jn astat- 
Zdawałdby dę, że na brak mięsa b y łb y  n«ej wojmy —  N ;em oy i W ęgtrzy — izrwłaszcza 

bairdżo proisty sposób Wobec mnóstwa ziwies oi ostatni. Dto nich należy w yższe  dowództwo' 
rżymy w  okoScy —  ale cóż, k iedy pod m :a- i onganizacya 4rm f, tak salmo jak dio żyd ów  
rtem ro; s:ę od bandytów, którizy.z zasadzló wy-ższe urzędy na s lu żbe cyw ilnej. 'Otóż krą- 
Btrzełają do myśljw-ych, aby zrabować broń ży  na Amurze pogłoska, że W ę g rzy  chcą po- 
j -buty. Jedyną nadzieją dla nas jest przekona- w rócć  do ojdzyzny, ale bolszewicy ich nte

pustacz-iją —  bo W ęgrzy  —  to boJsizewidk* 
gwaidya 1 instruktorow:ę. My jesteśmy w
kompltetmej zaJiijżisaśai cd Chin, gdyż tytko 
stamtąd ucibetc blakcJjy obustronnej tnożamy 

| dostawać za sząkme pieniądze najłtohsaą tan­
detę —  1 che obuAie i jieswcze hahtJue tnaitery«- 
ty ubraniowe, które zakupują chcwtie zarów­
no organazacye k-arrni nistyczme jak ludzie pry­
watni, bo Rosya oddawna n c już mte produ­
kuje. Jeżd rak dalej potrwa; potowa ludności 
wkrótce bydiz:e bez majtek i bez butów: może 
to ooh»>:j'0 i rttwoóucyjne zapały. 'Prawdziwą 
plagą DaleiKtego Wschodu są torytrumaHci, ktd 
rych tyiu Jest ua Syheryi: w  arm j czerwonej 
staimcwfą cm bardzo poważny procent i są po­
strachem — i»e wrogów.naturainie, kecz spo­
kojnej kidnosd. O u  to głównie rzeź w  Miko­
łajewska sprawili. 0  któmej wtele p :s£btfo w  za- 
grantozniaj pra-sie. W  maju z. r. wymordowali 
tam kilkuset ludzi —  spokojnych Japończy­
ków, przewążlnte porodcanay j pr.aazek, oraz 
rrmó&LWo n-tef%iencyś rosyjskiej. Co dalej bę- 
dlzie ^ naim* w  kraju, g)dz:e rządzą fanatycy 1 
kryminali ści —  tego przewidzieć n e  można. 
Japonia nas bron/ć n*e będzie jak w  r. 1918. 

|Ona zalmctrzy nas głodem, puzec nająć fcomu- 
n^actię na Amurze z resztą sw ata  l zmusi lud 
tuteJsEy do uległości. A że mosicale tępią sfę 
wzaj«nn.:e w brato/bócjzej wałoe —  tern ła­
twiej będz e później Japończykom kraj cały 
ppga-rnąć... Tak tutaj tłumaczą politykę Pań­
stwa „wschodzącego słońca

Reasutnujląc to wszystko oo powńedzłafem
0 bc^szeiwtkach —  chciałbym krótko ckreśJić 
samą istotę bofezKwizrrju W  jego formie kemu- 
ił'stytcznej. Bota tetwitzm, to zapi^eczene wof- 

Incóci bsetyw-iduałnej człowieka, 1 Jako tafcf ne  
>dla s'e zaszczep'ć u ludów zachodu ch. On jest 
! przcialwu-ym naturze ludzkiej, bo krępuje ener­
gię Cisóbnika i rób i z n-ego bezdnsemą -maszy­
nę, pcrabaiwfeną wsTelk-ej łńteyartytwy. On jesl 
wrogom  cyiwPzacyj, bo ignoruje podtzial pra-

. cy, heiz której żaden postęp nie jfest moż¥'wyni
1 i gardzi pracą umysłową. I nareszcie on sieje 
:nAn- wiść m ędzy ludźmf w itrimę wyenamzonej 
rw'.i :ntścd. j-rtó-ra jest największym nonsensem,

-kiedydacIJwfek powstał w  głowie łudzk ej. 
Bo natura zna jedną pr^fwdiziwą równość: to 
jest równość powc^ochnej itoości pnzełJ czemś 

1 wyTrm.H i potężirejKzem adi nas a c&tatecz- 
mim wyrazem tałdej prawdziwej równości 
jest śmterć.

Jakże zazaroszcgię wam wszysflrm, co je 
steście w  kraju —  na własnych śmieciach. 
Trudno wam, bo toczyc:e wttfrtę —  abe rewo- 
liicya w  audzytm krajlu jiest stokroć grrsizą Od 
wojny... Tu, w  tym oceanie rozszalałych na- 
mtymośd i śceraiących s ę  amtoicyj w  tej ait- 
mosfarze nienawiści I podiejTzenia, śród tego 
fałs. u i bmtsdu człirwfiek czuje się dfeiwnie sar 
rnonrram. Zazdroszczę tym oo w  nocy stoją 
na placówce, z podjazdem podsuwają się pod 
.rf:ep|nzy?ao:d a  iub hucgą się z w t y m  pierś z 
P;ers*ą zmłerzyć na bagnety. Ci ludzie wiedzą  
przynajmniej, że tyją! Listy z -kraju cBa nas 

j to jak prom;eń słońca, oo sik praedrze do wię 
i zienuel oeł'. Talk nami tu ddbrze w  tym cham­
skim * waryadkim kraju! Nie wytrzymam tn 
dłużej 1 jąk wióki naszych postaram się prze­
drzeć .w jakiś sposób dói CłTn a stalrataid dc 

i kraju. >

Ze spraw ruskich.
Lwów, 4. marca 

ŻAŁOBNY DZIEŃ.
Rusinom w  Małopolsce wschodu-ąj brakuje 

już p enięd-zy na u-kraińsk.e eksperymenty poe­
tyczne, to też dżnęk' toJerancyi władz poiityc*. 
nych, które tolerują agttacyę prasową pewnych
kój ukr„ rozpoczynają one dawny swój proceder, 
praktykowany za czasów austryack ch —  ctodzia* 
ran a społeczeństwa rusk.egu, w  imię has^a oaro, 
dowego. Dotychczas rozp sano składki .Jcrajo-. 
\ve“ na „Prośw itę", na fundusz Romańczuka, roz» 
kazano zb.oracie „marek polskich na nieeswałą
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prasę ukraińską**, a dz.1# znów JakiS „ScślŁjszy 
Romitvf“ ogłoś ł odezwę do składek n » cześć .bo- 
hat;irov Uitramy", a dzień 10. n rrea  br. ogłosił 
uniem roświęconym uczczeń u ch pamięci. Do rzę 
du iy-ch bohaterów zalicza owa odezwa v  ększą 
część hetmanów meraifisich, którym' za „wiarę 
i wolność" ścinano głowy, Jarasa Chmielu ck ego, 
wojpwoaę i senatora polskiego, auftora traktatu 
hadz ackiego Iwana Wyhowsk ego, Piot, a Doro- 
szenke, Iwana Bruchow eck ego, Paw ła Pwo- 
butka, Iwima Mazepo, Stasiuka z Czerniejewa, 
Kahańca z Koropca i ukraińskich S:czowych 
Strzelców (bez dra Trylowsk tgo i dra Barana).

O dezw # ta  zredagowana jest w  takim tonie 
że jej efekt finansowy jest praw e zapcwn ony 
Zebrane fundusze mają być przeznaczone, na fuli 
dasz: „Uczcie się bracia moi" (cytat z Szewczen­
ki). Jeżeli władze nasze pozwalają pobfażtfwe na 
takie rzekomo „patryotyczne" ofodz terano ludu 
buskiego, niechajże przynajmniej raczą skontro­
lować, na jak rzeczy w'ście cel obracane są te fun 
dbsze. Nad składkami pubłicznemi powtnma czu­
wać równ eż władza, która udz cliła na nie po­
zwolenia.

ZABAW Y NA RUSI.
Nie musi tak żlę dżSąć się naszym bracTom Ru- 

snom pod rządami polskim1, k edy jeaen z flajwy 
bitn ejszych oh poeów  p. Stefan Czarnecki, kry­
jący s!ę pod pseudonimem „Tyber-j HorobrĆ“  pi­
sze w  ..Ukr. W istryku" co następuje: ttuiąją
wszyscy i to n etylko zesr ół lwowski. Kolana u- 
ginaią s ę pud prowtncyą. hulają w  Stanisławowie 
i Kołomyi. liuPja wszyscy kto chce, kto urnie;! 
kro leszcze może". Cze godny poeta cieszy S' ,̂ 
że ma to i dodatnie strony, bo otock s eb e przy 
tanach gcdzą. się trzy pokolenia. Co do W ów - 
skch Ukraińców stw -erdza cw uroczyście podpi­
sem swo m, że n e mają anJ d,n’a o!ipoczvn.kiu. Nie 
jest wiec tak źle brac om naszym pod tym rze­
komym „k.mtem polskimi!"

s p r A w a  i?a d c y  m a ś l a k a .
U nt 23. lut-.gr, br. odbyła się przed Najwyż­

szym smdem w  Warszawie rozprawa przeciw b. 
radcy sadowemu i komisarzom Z. U. N. R., Iwa­
now Maślakowi z powodu wniesionego zażalenia 
n eważności przez prokuratora i oskarżonego 
przeć w  wyrokowi Sądu krajowogo karnego we 
Lw ow ie z 12 lipca br., Trybunał składał się z prze 
wrdniczcego p. BłcmaroWczp ; wolantów Anger- 
maną i Doafowskiego. Prokui atoryę zastępował 
prcic. p. Krzyźnawiskl, a oskarż nieco ?dw. ćHr. 
Leon H-yflrłcw cz. Trybunał odrzucił zażaleniei 

zatw erdził wyrok I instanc-yi. TrybunaŁ przy!ął 
nTjędźy Lnnn;etni za udowodnione, że oskarżony 
Maiślak odnosi się wrogo do Polaków, z.łośii-j 
w ie tateinował i podburzał ludność cyw lną do 
znszczen a ludności Dolskiej.

Maszyniści nie strejKowaii.
ZawcUlawy Związek maszyn ritw  

kolejowych nadsyła nam następujący ko 
muntlkaU

Lwóar. 4. marca.
W obec pojawienia s i;- w  niektórych dzien- 

'rt%a<b wiaritaimiości, jakoby hvow ccy maazyni- 
■ki kthejowł torb część tychże, p rzyłączyli się 
do obecnegoo strajku, Zaw od ow y Związek ma 
szywistów kotejorw^Tch k a tego ry c zn i oświad­
cza, żt pogJoski te nie są prawdziwe. Zaz^a- 
dza jwtfeyśtom, że  w szyscy  bez w yjątku m aszy­
niści kolejow i fcoz względu na narodowość 1 
pnzekoi.ditńa polityczne stanowczo są p rzeć  w 
ni strajkowi j solidamfe pełnią sw e o w r « iązk5 
służbowe od chwili w ym itbu  strajku.

'Rozrtffliziazeme faflszyiwych poigłosck przez 
mylne poitnfcńmawanie dbinośnych dzienników, 
jfifełó chyba na celu, rozszerzenie strajku przez

wplyjęcic łem na masy lub nieprzyćiy-kiig 
uapowobić oit-kję publiczną wobec maszyna* 
stów.

Mas/jynfśoi pomimo, że pnzaz szer, eg mie­
sięcy t  e Otrzymali ani l kg. mąild lub cukru 
* często głód i chłód zagląda d'o kb redżn, a 
na*wet zostali pozbawieni korzyści z ustawy o 
8 nro godzonym dniu pracy, przyccesn en 
&wą dężflcą i odpowiedzialną służbę tak są wy  
na/giradyani, że pobory mHesjęcane, wytstaretza- 
ją zaledwie’ na noto przeżycie przez pól m'e 
sóąica najiwyżej, jódlnak prowadzą walkę o ztfę 
s5an»e krzywdy i poprawę bytu śrcłdkami le- 
galinyTi, gdiyż wiedzą, że w taik ważnych chwt 
lach muszą swój interes podporządkować inte­
resowi całego społeczeństwa.

Za Zawodowy Związek maiszyvnKLów kol. t 
Świtalskl, sekretarz. Dzieclniak, prezesi

J. Żurakoiwski, czł. gl. Zana,

Granica wschodnia defin tywirie załatwiona.
W arszawa, 4 marca, 

(Telel.) (O ) ,4<uryer Porakuiy donosi z 
Rygi, że grani ca -toiętW I 'olską a Rosyą oraz 
białoru^ą i Ukrainą Łjostaia już ustałonai. O- 
becwe tuozą się rołęcwattfa w  sprawie w j^ ta -  
ty rek-wdzycyi ; oóislaKÓduWań z  t\rtułu pry wat 
jTO-prawnego. Poyzewkiy odmóy'ill katego 
rjczme jak twkmdżą ze v®ględówr ideowych 
zwrotów należnych z rytmu rekwlzycyi doko­

nanych w  Saltach wojny, c-az należytośd1 przy! 
padających urtaędulikorn oolskim. Sprawę tę 
ma rozstrzygnąć specyalna konósya. Za jedne 
go rubla prtzedwciieinnego ma być wypłaco  
nych 10 iutofi carskich. Na poczet tej sumy boi 
szewicy złożą ita raze 10 milionów carskfóh 
rubli w od^wiednieni przerach^wamu na wz  
tutę polską.

Położenie w Rosy! coraz poważniejsze.
Wieaeri, 4. marca. ’ 

(Telef.) (G ) ,Neue Fr. Presse“  donosi z R j gi. 
że wszysik e stamtąd pochodzące Infontiacyę 
stwierdzają zgodn e, iż pufoż&me w  R osy staje 
s ę coraz poważn eisze. Na wezwanie telegraficz­
ne przybyły do M oslw y w  ększe oddziały woj­
skowe, gd ze  walk: uliczne przybrały Krytyczny 
charakter. Jedną grupa mosh cwskiego garnizonu

zupełnie nieoczek!wan e podniosła bant. Atak n» 
Kreml został tylko z trudem odparty. Do zbunto­
wanych żołnierzy przyłączyło sę  20.000 robotni­
ków, którzy zaczęri stawiać oarykady. Trocki w  
ośm dni przedtem opuść l Moskwę. Podobne wy­
padki zaszły w  Petersburgu, gdzie Apbotmcy w y­
wołał: rozruchy głodowe i gdzie do u ch ptzyŁg. 
czyła się także cześć garnizonu.

We Florencyi i Bolonii krwawe bitwy i komunistami.
Berlin, 4. marca.

(Telef.) (G) Z Rzyimu donoszą: Ulice Fk ren- 
ayi wyglądają jak pole 'bitwy. Miasto jest odcięte, 
sajnoebody^pancerne ikrąią po ulicach. Liczba ran*- 
nych i zabitych w ;cHKa, rzic-legom:ej na przedimie- 
Sciach toczyły s’ę zacięete walki z komunistami.

Oddział la?zyirtów, złtżony z  byłych żołnierzu 
bił się zacięcie z komunistami. W  Bolonii oddział 
faszystów wtargnął do domu robotniczego, w y­
pędził ikomkmistów i zdtemGował dom granatami 
ręcznymi.

(T tłe f.) (G) Mtti^ter oświaty Kattj zarządzHy kład pośw ęconu Francyi. Odnośne rozporządzę^
aby we wszystkich szkołach w  Polsce jeden wy- nie będzie wkrótce ogłoszone.
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PŁODNY SZCZSPu
POWIEŚĆ, 

rłfimaezyła z angielskiego 

BR. N E U F E L D O W N A .
(king caiszy).

*— Czy siostra zeonce!
•— Ol... lady Canmyage!
—  Takibym chuute. żdby siostra była sz&ze- 

Ś&wa!... jak labym chciałal
—  Pani jest 'bardzo oohral
— N :e.
— Ale dSa-zego pani chciałaby, ź&by m ja była 

szęnęŚilwą?
— że dlałego, że ja Lsiem taką ole-

szczijśliwa.
— Czy iistotni®?
— Landzo, bardzo nleszczęSUwa,

 Czy zawsze z tego powodu, o fctórym mi
oai.yi wTipnm.l.nała?

— Nie... — -Dolores sk‘erowała wzrok na 
ińały żagiel — Teraz jest daleko więcej powodów.

—  Zamknęła oczy. Wyraz twarzy pielęgniar­

ki pnSeirił się —  był pełen współózucla, taraz stał 
się naglr zawodowy.

— Proszę mi powiedzieć, co pani właściwk 
jest — rzakła. — Ale dokładnie.

I Dołoies powiedziała. Ntóiąpao długie m®- 
czrnie.

Pielęgniarka nie dała wyjaśnienia tego, co jej 
powiedziała Do! mes.

Dolores nie pytała o jej zdanie.
Wkońcu rzekła:

—  Otrzymałam dzisiaj podczas neobecności 
siostry depeszę od męża. Z  Angii przyjędizię tutai, 
żeby mnie zabrać ao Rzyimu,

—  Czy pani chce, żebym odjechaK, gdy przy­
będzie?

— Nie. Chcę mieć sostrę przy sobie. Teraz 
bard z!ej. niż k edykolwlek.

Sostra Ida milczała.
—Siostra poWb mego męża, gdy go 'pozna bli­

żej —  dodała Dolores po chw il
—  Nie wiem!
—  Taki jest zawsze m ły dla każdego.
—  Tylko nie dla pani, sądząc z tego, a  mi 

ipaffl: po w e działa.
—  Czuję, że może nie powinnam była mgdy 

powiedzieć siostrze,.. A'e nie mogłam się po­
wstrzymać.'

—  A dlaczego może pani teraz?
— Nikt teeo rngdy n e  zrozum e. *
— Może i nie zrozum e. Ale ją wiem.
—  Co?
— Otóż... tern pan, z którym poicclła ml pani 

rozmów ć s ę w przedsionku.^ ze spojrzeń a. Ja­
kiem mn:e Obrzucił i ze sposobu, w  jaki pani opu­
ściła baw aln ę, wywnóskowałam n ejedno.

—  Nie chcę go już nigdy wdzieć. I to. w ło­
śnie, że  go wid'-, eć niechcę, test n egodz woScfą po 
tern, oo uczyniłam. A teraz mój mąż przyjeżdża, 
tutaj. A... gdy będą musiała mi powiedzieć_

Urwała. . I ■
—  A zatem chce mu -pani pow edz eć? —  nee- 

kłą tylko siostra Ida.
—  Będę muszla... wkoócc. Jakże tuCgłabjid 

me pow edzieć?
—  Ale... co pani właściwie ma m  myśF?
— Będę mus’ala powiedzieć mu o... o  dziecku . 

A wtedy... siostro, czy możesz m! doponiódz? Czy 
ktokolwiek może m- dopomódz?

Nagle zaehw-ałs się i zemdlała, Rdegniartia 
pobiegła do ogredr. k3 ’ wysłała go ao miasta, pp 
czem jow rćc fa d.o pawB^na.

Zanim udały s ę do hotelu siostra Ida dewie- 
działa się 0 epizodz e w  Olerano.

(C . d. n.J
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W y ż s z y ,

ig sM  pędnik
pierwszorzędnej instytuuyi finan­

sowej w krają,
t  najlepszemi rafertncyaml, pragniezająć kiaawn tze stanowisk® 
w  Ins lytiscy i f  n a m c iw a j lu b  

p r z B  m y ś l o w e ] .
Oferty pod li erami „M. F.“  do 

kedakcyi „G  >zety Wieczornej'*. 964

Zakłady Blekfrcsni UJEST1??GH!!UŚE
(UARSZhUtó — fflarszalkowsita 98. stu

Specyalisa chorób skórnych > wanerycsnyctiDr. HSCHAŁ SALPETSR
Sykstus1'a 17, ord. od 8—9 i od 12—6 97Jj 

ZAKŁAD D S Ń T W Y i NO .T-CH ,iiakYMarkusa PROBSTEIHA
Lwów, ni. Scbiesk ego 1. 11, .1 p Uj7*

MB— ■" •Mt— is mJB Omftf"

B R O N I H A ,
Repertuar teatru męskiego:
P.ątek, 4. bm. o god*. 7 wiecz.: „Klaudyusz", 

komedya w  4 aktach Booth Tarkingtona, prze­
kład z ang elskiego Zygmunta Kaweckiego, (no- 
j/cść) po raz pierwszy.

Sobota, 5. bm. o godz. 3 popoł.: „Zemsta", 
komediya Fredry.

Sobota, 5. bm. 0 godz. 7 w :ecz.: „Holender 
tułacz", opera romant. po raz 2-gi,

Godne naśladowania. U rzędnicy i U rzęd­
niczki Krajfowitgio Zakładu Pensy a niego w  zro- 
25umneiliiu obecnej chwili dla Państwa, posta­
nowiła w szyscy  bez wyjątku ofiarow ać przez 
ca ły  miesiąc mar zec po  1 i pól godiztoiy drz en- 
ttiie pracy nadcfocw? izb o w e  j na ciele plebiscytu 
górnośląskiego, a przyzinane za  to wymagjro- 
dzen e w  'kwocie 20.000 mk., w raz ,z zebraną 
ze 'sflcłaicDek kw otą  5.470 —  razom 25.470 mk., 
z ło ży li w  Kórrrtecie Obrany Kresów  Zachod- 
rtóch. —  Jest to już druga danina plebiscytowa 
urzędników tego Zalkladu, ktonzy w  m?esąjcu 
Stydzmfa b. r. o fiarow ali 3 proc. od całotmiesię- 
czmiych poborów na ae/Ie plebiscytu górnoslą- 
isflciego w  kwocie 10.724 mk

Polskie Tow. Krajoznawcze. W  sobotę o godz. 
6-tej w  ecz. na PoS technce wykład prof. T . Ur- 
bańsk ego pt. Śląsk Górny.

Zjazd pszczelarzy wschodniej Małopolski
ckSbędzie się d. 13. bm. o g. 10 przedpoli, w  sa­
li posiedzeń Tow . Gosp. p rzy  ul. Kopernika 
1. 20. Celem Zjazdu będzne dokonanie wyboru 
iWydz'alqi Związku oraz uregulowanie organi- 
i
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zacyi 'lówatreystw pszczdwiczycih poszcze- 
góhrycih pow iatów .

(J s i) Występy MsłryH Gremo w Watrsfcjaiwie
zapełniły przez dwa z rzędu w  eczory, salę 
F&hannłanii dc słownie po brzegi. Można nie być 
awoiennkiam oildiownych dzieci i  terrtsamem scep 
tycznie odnesić się do ich produikcyi anty stycz­
nych, jednakże tym razem '.atent taneczny Maryli 
Gremo (jest pewnikiem me dającym się zaprze­
czyć —  minio wiszeffidch uprzedzeń. Muzykalność 
malej artyslki jest wprost femomatna, niemniej 
zdolność pamięciowego opanowania dużego i tak 
różnorodnego programu. Wrodzony wdzięk i pięk­
ni ść ruchów czynią z fced lilipuciej tanoedd urocze 
i wzruszające zjawisko. Zachwycać też musi nie­
przeciętna inteiTprestaęya utworów muzycznych tej 
miary, jak „W  les e" Schumanna, lub ,JNlo­
ty !" Griega. (Pod wzgtlęddm choreograficznym na 
wyróżnienie zasługuje „Taniec murzyński" i „Pa­
jac" PtóJdinrctgo. Ten ostatni zwłaszcza w  swych 
łamanych liniach posiadał wprost kubisty czne e- 
fekta malarskie i 'łączył w  is bio naiwny humor 
dz!|ed!«a z wirtuozustwem o.-oby dorosłej. Ptrze- 
piękae kostyumy Maryli według projektów Karo­
la Szenklera w Berlinie —  dopełń ły artystycznej 

całości. MTdzkstkitej -tancerce, wyjeżdżającej obe­
cnie na lat parę za granioę, celem dalszego fcształ- 
aenia się w  itańcu, wróżyć można tem śmielej sła­
wną przyszłość, że prowadzona jest wytrawną 
ręką znanej artysfflri-pianistki, jaką jest jej matka 
p. Dora Btnorribeng—Aszkienazowa.

Kurs dla pisarzy gmin wojskich otwiera 
Tymczasowy Wydz.ał Samorządowy dnia 1. 
kw etna br. najwyżej dla 40 kandydatów: P ie rw ­
szeństwo w przyjęciu będą mieli inwal dzi woj­
skowi, Zasiłków dla kandydatów n e budzie & ę 
udż elać żadnych. Podania mają kandydać wno­
sić na ręce w łaśćw ego Wydziału powiatowego, 
gdzie też mogą zasięgnąć bliższych informacyj co 
do warunków przyjęć a.

(— ) Bezpłatny hotel. Przed kilku dniami w y- 
b to szybę w c epłarni Parku K Ińskiego. Wsku­
tek tego zmarzła dość znaczna ilość kw atów. 
Stwierdzono też, że ktoś byt wewnątrz i próbował 
dostać się drzwiami, bo znalezono w’, zamku ka­
wałek odłamanego korkociągu. Po wpraw en u 
szyby zwrócono porą nocną baczn ejszą uwagę 
na c!eplarnię. Długo n:e potrzeba było czekać, 
gdyż m nonej nocy inwalidy z jedną ręką Jan 
Sw rsk zastał w  oranżeryi jak egoś mężczyznę, 
który rzuc:ł się na n!ego i usiłował go udusć. 
Dz ęk' jednak przytorr'iąści umysłu. Sw rsk' w y­
dostał s ę z objęć draba i ciepfanrę zamknął na 
klucz. Na krzyk Swirskiego przybył5 strażacy i 
pobcyant. Wspólnemi s łam udało s'ę obecnego w  
c erlam ! obezwładnić i odsta wić do policy'. Jest 
nm dezerter z II p. ułanów. Władysław Jednoróg 
Lpński. Podczas rew zyi znaleziono przy nim 
k>ilkadzies:ąt czystych blankietów z pieczątkami 
pułku, Przez wyb tą szybę dostawał on się do 
c eplami, która była dla ń e g 0 bezpłatnym hote­
lem.

'—O-*
W ielk i podwieczorek na dochód .Ochronki 

im. Piłsudskiego odbędzie się dnia 6. marca w 
Kawiarni Ziem iańskiej (Batorego 4). Muzyka,
1 czne niespodzianki. Początek o godzinie 4- ej. 
Wstęp 30 Mp. 9857

KroniKa sportowai
Lwów, 4. marca. 

ULGI DLA SPORTOW CÓW .
„Sportowiec" z dnia 27. lutego donosi: Wsku­

tek inieyatywy Polskiego Komitetu Igrzysk Glm- 
p ’|jskich, min. spraw wojskowych (Oddział III) 
przyznało ispecyahie ulgi (jazdy za dokumentami 
podróży) tyto dtruźynom i zawodnikom sportowym 
którzy jadą na zawody międzymiastowe jako 
.sportowe reprezentacye swych klubów, biorące 
czynny udział .w zawodach.

Dokumenty takie będą wystawiali inspekto­
rowie wyeh. sportowego przy poszczególnych o- 
ikręgach generalnych, na skutek przedstawień c- 
kręgowycli związków sportowych Jest to olbrzy­
mi ksrek naprzód w  Tozwoju polskiego spertn.

polski Komitet Igrzysk  Olimpijskich zasłuży!

•«*. **7i8

soWe na wielką wdzięczność wszystkich opontew 
ców polskich.

* * *

Zautmiewta nas przy tem niesłychany fakt, lek­
ceważenia przez PK.IO. zw :ązków sportowych i 
prasy poza Warszawą, której PKIO. przysyłał 
swego czasu komunikaty o „  zer kich horyzontach 
aportu polskiego" i o podjęciu fcKęyi w  oelu uzy­
skania zniżek, a obecn.e PKiO., nie raczył o uzy­
skaniu tychże zniżek zawiad rnić. cc jest rzeczy­
wiście idia sportowców i związków sportowych 
faktem pierwszorzodneg o zutaozenia. —  Na­
wiasem dodajemy, że informowaliśmy %ię prywat­
nie u referenta ^pertowego naszego DOG-enu, 
który' nam oświadczył, że nic mu nie jest dotych­
czas wiadomo, by ministerstwo spraw wojsko­
wych takie ufei przyznało. Wyrażamy nadzieję, 
że PKiO. zechce w  tej piekącej dla sportowców 
sprawie wydać efieyalny komunikat. (h. b.)

ZAW ODY W  CIĘŻKIEJ ATLE TYC E  NA GÓR­
NYM ŚLĄSKU. /

W  niedzielę 20 lutego odbyły się staraniem 
Związku ciężkiej atletyki Górnego Śląska, zawo­
dy o mistrzostwo Górnego śląska w dźwiganiu 
ciężarków i zapasach w Karbie w  „Gospodzie 
P  takiej". Zawody rozpoczął przemiówisniem prez. 
Związku Towarzystw  Sportowych, Górnego Ślą­
ska, drh. St. Flieger,, podkreślając w  pełnych za­
pału słowach znaczenie sportu dla Górnego Ślą^ 
sika wcgófe, a zapasów cMa wspaniale zbudowa­
nego i rozwiniętego ciężką piaoą w  kopalni |ioI- 
sktogo robotnika w  izczególe. Druh St. Flieger za­
znaczył nadto jak szybko i jak wspaniale rozwi­
nął się w  tak krótkim przeciągu czasu oport pol­
ski na Górnym Śląsku dając 'za najlepszy przykład 
polskie kluby ciężkiej, atletyki, które niedawno nie 
istniały wcale jeszcze, a dziś jedn czą w  tobie 
dziesiątki tysęcy polskich atletów,. Coraz to jakiś 
.pneister" ucieka z niemieckiego Vereinu i idzie do 
naszego klubu, gdzie go ciągnie prastara krew pia­
stowska.

Z kolei 'zabrał głos naczelnik druh Alojzy Bu- 
dniok. przedstawiając publiczności sześciu wspa­
niale zbudowanych atletów ciężkiej wagi, którzy 
niebawem przystąpili do dźwigania ciężarów. — 
Niejeden Niemiec zgrzytał zębami z wścektośd, 
widząc na sicenie atletów, którzy tak niedawno w 
barwach niemieckich klubów \vystępov/ali.

W  dźwiganiu ciężarków dla atletów ciężkiej 
wagi pierwszą nagrodę i tytuł mistrza Górnegr 
śląska ciężkiej wagi otrzymał druh Wilczek z By- 
tornia (K. S. „Piast"), który jedną ręką wyniósł 
60 kg. (130 funt.), ub;ema 105 kg. (210 funt.). Dru­
gą nagrodę otrzymał druh Duńba z Karbu (60 i 100 
kg.):- Trzecią nagrodę otrzymał druh ZyttSci z By­
tomia (60 i 100 kg.).

Potem nastąpiły zawady w  dźwlganki ciężar­
ków dla atletów średniej wagi (do 75 kg.). Do fi­
nału stanęło sśedlmiu atletów: Mikołaj Podziemiiki 
(Nowy Radzionków), Józef Piątek (Karb), Paweł 
Panek (Karb), Alejzy Szołc (Ruda), Emanuel 
Szczotka (Ruda) i Józef Jenko (Brzeziny). Pierw­
szą nagrodę i tytuł mistrza Górnośląskiego śred­
niej wagi w dźwiganiu ciężarków otrzymał druh 
Afojzy Szolc z Rudy. Młody ten przepysznie zbu­
dowany atleta o równych, bez wyraźnych mięśni, 
linia oh ciała, wypchnął je<jną :§fcą aż 65 kg. (130 
funt.), to znaczy o 10 funtów więcej od mistrza 
ciężkiej wagi WMczka. Fenomenalny ten atleta, 
który przy dalszych ćwiczeniach dojść może da 
wspaniałych wyników^ dwiema rękami wypchnął 
90 kg. (180 funt.), pokazał najlepiej, jaka siła 
drzemie w  polskim robotniku. Dłiugą nagrodę o- 
trzymał druh Józef Piątek z Kartnu (55 i 570 kg.), 
trzecią druh Mikołaj Podziemski z Nowego Ra. 
dzionkiowa (55 i 85 kg.).

Nastąpiła mała przerwa i koncert orkiestry, 
która przygrywała przez cały czas zapasów.

Po przerwie przystąpiono do zapasów dla 
atletów najlżejszej wagi („ptónko"), ido finału w y­
szło 9 zapaśników: Jan Bsnuben (Ruda), Konrad 
Piechota (Ruda), Teofil Knapik (Ruda), Grzeg rz 
Michalski (Rluda), Jan Widlera (Brzeziny), Roman 
Koś (Brzeziny), Jerzy Spalek (Karb), Manjnra 
(Lipiny) i Hering.

Ostaticczn’ie tło walki o pierwszą nagrodę st»‘ 
nęili druh Bcmben. j Michalski, obaj z jednego klubu 
z Rudy. Zwyciężył druh Be.inben, rzucajjąc prz»



flr . 5718 JOAZETA W !CCg )R N A ^ oti. T

cfwnlka na łopatki "W 7 imnut łid rvm  cbwyten. 
przez ręce. łvuł dziutikt św e  iife się zapowiadają­
cy ..Oeta druh Bemfoien, pcrśada iiuż dość dtaża te- 
chwiżcę. caem górował na u przeciwnikami. M ł Tio- 
clanemu mistrzowi Góroogo Stoiska w  zapasach 
najlżejszych (pórko) wagi, życzymy tak nadawie!* 
lilejsf d  (przyis;:k*)ści. sport m j ,  2) druh Grzegorz 
Miuliafaki CRuiJal 3) druh Mutyura (Lipny).

r*o Ikmótkiej jfi zerwie przystąpiono dc zapa­
sów dla E‘ilctow średnie'] (do 67 i pół log} wagi, w 
których b r io  udział 8  zapaśników: Fraickaefc 
Widiera ((Ruidlajl, Fe(i'J9  Adairroajk (Rudajt WiJjtod 
Komś (Rkda), Wincenty Mi z  (Radzi. *<<ów), Jan 
Zi w ślak (Nowy I?aidz:or.ków), AJojzy Kaczmarek 
(Brzeziny).. Józef Wytei&iek (Brzeziny) i August 
?wiv'i4a (Bytom). Do cstatecznej walki o  ł>ie»rwv 
szą nagrodę stanęło dwóch bardzo dobrych za­
paśników druh Adamek i Wyiezafek, którzy wał­
czyli ID minut bez wyniku, wzbud/ając walką oite- 
slychane zaciekawienie publicz.w>sci. W  cwuigiem 
spctfkifu po o Jo czynfeu zwyciężył po płęciomi- 
nutowei walce dnuh Adamek przez złamanie tno

stu przeciwnikowi ńdJbyw4w v  ten sposflb *y  
tw mistrza średniej wagi w  zapasach, 2) drab Jo
zef Wyteialelk (Brzeziny), 3) druh Franciszek 
Widera (Ruda).

Zawody zakończyło rozownij na*ród zwy- 
CujiOwr. Krz/czuiui każdemu osobiide prrzyptiai 
pięlne ietw.y, prezes Zw. Tow. Sport Okr. G.- 
Sl., u.ułi St. Fłiager, dodając każdemu zapaśnko- 
w !i 'kilka słów zachęty do dalszej pracy na pośu 
sportowem, a tern samem do pop eran* sportu 
na G.-Sl. O godz. 9.30 wecz. naczdlftik związjkj 
druh Alojzy Budniok pięknem, serdecznein prze­
mów enlem za.rucnął zawoay, puczem orkiestra 
ooegrun em ki KM marszów i hymnów żegiw la za­
dowoloną publiczność.

Zawody ptowadz ł naczelnik druh Alojzy Bu­
dniok. *edziam? byH drh: Marin Ud. sp. „Strzał" 
Ruda), Trzewiczek (Brzeziny), Staś (Karb). Pu- 
blcznoSci było bardzo w Je, ogra,, ma saia Go- 
spooy Polskiej w  Karb o był; wypeJiujna po
brzegi, "

•  w m

Wycłcmzką Of0\;,arską do Toehfl urząd'** sęk. 
cya narciarek a L. K. S. „Pogoń". W TucMi odbę­
dzie się Memora! śp. Stan sława Tomek,ego, do­
stępny dla juniorów, członków sekcy ; trzy na­
gi ody ofiarowała „Poton" (medal złoty, srebrny 
i bronzouy), dwie miłośn k sportu wyłączn e dla 
uczniów sakół średnich. Koszta wycieczki okose 
130 mk„ nocleg w schronisku K. T. N. zapewnio­
ny. żywność i koce należy zabrać ze sobą- W y ­
jazd nastąp Jutro w  sobotę, punkt zborny —  dw o­
rzec główny o godz. trzy na szóstą wieczorem, 
powrot w  ponledz.ałek.rano o godz. pół do ósmej. 
S*an śn egu w  Tuchli znakomity.

„Sportowiec" m. 3 zawiera: Match Polsku-* 
Francya. —  Zawody ciężk!ej atletyk' w Kartye. 
—  B eg okrężny „Kury era Polskiego". — War- 
szawok e Tow . Wioślarsk e. —  Ulgi dla sportow-. 
ców. —  Zagranica. —  Okręg lwowski. —  Spra­
wozdana z zaw oiów  p;fki nożnej. —  Wiadomości 
od Towarzystw, —  Tabela gier obwedu Zamw 
sk ego. - •

W d 'W a inteligentna lat 16, «nt':om t i  • oanodyni wiej- 
gic t, roju niżąca każdą gałąź gospoda stwa wąieiskiogo 
i kuchta a i rarowi>a, ne/ci wa, oszczędna, p om k t |e 
samoistnego larzą Ju. Zgłoszenia pod ,£ h ls  posada 
Ja" do Arlmin. 98'8

iłauczyriela do ucznia 3-ciej kasy gimnszyi Inej poszj- 
K.)3 Zarząd Do ar Żydsc*ów, uoctta w  miejscu. 96t>8

Flrmu Jan Scbuinenn, PaAska 2\ przyimie aiią biurową, 
piszącą biegle na marzyaie. Zg oszcniz w godzinach 
p< p ludni wych. 9772

W ynagrodź* tego, kto mi pomoś-. do uzyskan a stałej 
poaady. Odpowiedź do Adm. .Inżynfer-jjo m-tra* 9810

M _ ą u P ą o ,  t r r z E D U .  z ^ u a z  |
Fortepian kon.ertowy bart o debry sprzedam ok- vi-

ni a. Konerni1 a ?6, ra t e .  *5 leniarskl. 9846

CaAcBłłCk, bransoleta, pieracienek do sprzedania. Sy 
kstus a 50, II p- 9545

Kupi** obok L. vowa 90— 80 morjfow dobrej ziemi z bu­
dynkami, w  >lnem mieszkaniem, /głoszenia .F ran k o - 
dolar*, restante Lwów, okazicielowi tysiącmjrieówK 
nr. 0918^2 a. ___________________________-  9811

For Opian za 40 0U0 M ł ,  maszyną, riemo widoczne, in­
strument uniwersalny sprzedam, Dołkowaki, ulica Zk
morowi> ca 6. 9817

Dom piętrowy ma 500 000 Mi., sp rzedu  za uą Chrza­
nowski, Zimorowiesa 6. 98t6

O ’ fa zy  o ry jim lre  dobrych malarzy, ok-zyjnie sprzedam, 
Supińskie^o 2 ’ , I. p., drzwi 9, godz. 2—4. 9814

I M Ł S Z K U N  W, L 7 S C A 1 .1 , S t . l  » / I

rhzy m ija  sią stołow.iików na wnet C»‘J lub ornady. 
Murarska 35, drzwi 6. 9850

Lnsjcmą «UI o—ID, któ..  na Wnv.orxw Ryel.terówny 
wziąla {.. ,jz zapomnienie lornetką, upraszam by |ą w. 
Własnym intoresi* slażyła w Z .zą iwie kina „Apollo*.

9855

» »  1?. FUMira Ord od 9—6. L rtJor, 
pi - Halftkl 7/11

U icw.-iż; e następujące wydano na nazwisko Wan­
dy Br .iry Tynik wykradzione dokuuenta* legity- 
mecyą krzyża ,Za w orną służbę* (rotc 91 4  legity- 
macyą krzyża ,P. O. W *, l~;ritykiifceyą 7. viąz. u Strzc- 
lecfciego* (r k 1913), legitynocyę .Żeński :h OJdvialów 
Strkeleulcich* (rok 19 4, Kraków), legitym cya „PcI 
liia g s  Skarbu Wojskowego® (rok I f 1' 7.. |-igitymaryą 
Woisk^wą z Oddz k’u ^Kad, k i Szkota* \rok 1918), 
le*itym.cyą Odznaki L Odcinka .Obrony Lwowa*, 
lo^i‘ ymacyq I. Ovonu -Jy M O. A. O. (.. k 1910), 
'esritymacyą Wydziału 11. Sactattu D. O. Oan. (rok 
1920), t wol.i.ei ie z  L p. ..Strso^ów iwows' ich* (38 
pp. rok 1919), Poświadczenie służby liniowej ne od­
cieku .Szkoła Kadeckz*. 9847

Julia^MlrouikbW^a Doszukuje awo.ub krewnych, adres 
Jwór Sniatynka. Drnhobyoz-___________________9 '07

Akuszerka przyjmuje paais i cza s e 1 b -tj, udzi-.ls
porad, uyakreeyc. Lwowskieh dzieci 7 <Point •- 9771

iln l i a  D no9Vi d en tjz ia . Lwów, Akad e m i e 3. 
U L  Jdit D l i  IS 11, powrócił i erdynuje od 9 -6 .  Wyj­
mowanie tąbów bez bólu, korony, .nostki. protezy wyko- 
nme według najnowszych systemów. Ceny umiarkowane.

9052

Transmiaye, iożyskt :ot. pasowe, łożysKa kulawe, 
kotu lic we pasy różnorodne, Jiay — poleca .P ilo t*, 
Lwów, Batorego 4. 8'*58

M it zWacia z wiktem poszukuje zaraz kawaler urzą- 
dnik prywatny. Zyłoszs ia pod .Skromne wymagania* 
do A dm .Gar. W i tt ."  9849

Pokoju z dwoma łóżkami, ofco.nyn wchodem w śród­
mieściu, poszukuje przejezdny. Zgłoszenie pod »P*Tt* 
jezdny". 9813

Mieszkania
a 3 do. 4 po o. z kuchn ą z komfortem i 1 pA o ju  z 
kuch..tą, pa iaku j-, P śr"dnictwo wy .^rodi ]. Zgłosze­

nia: Diesend t* S iład farb, Słoneczna 5. 9366

Poszukuje sie 3 poko 
I kuchni, komfort,

w  śródm ieśc iu . — 4 pokoi Aa
biura ar okolicy uf Potockiego.

Pośredn'ctwa Wfdzie wynagrodzone. Zgło­
szenia pisemne do Adminlitracyi „O,.ret4 W ie­
czornej* pod .A u  o*. 9853

BUCHALTERA HANDLOWEGO na* zslnogo,
KASyERA (K Ę ) * ka rcyą,
LIKW ID A TO RA  8 dokładną znajomościt, bu* 

chaltcryi —  poszukujemy.
Reflektujemy tylko na peważnych i fach. kandy­

datów. — Emerytowani tuząd ócy koiejc„I mają p ferw  
azeAstwo. —  Zgłoś* iia do ZWIĄZKU OKRĘGOWEGO  
W S ’ OLD7.1LLCZVCH £,TOW. PRACOWhuK. K O ­
LEJOW YCH. Lwów 2. Magazyny, między godziną 
3 dp 4 po południu. 9822

OBUWIE
ffiftklą dam8Kie, diiecinnc, lu >n- 
sowe i trwałe, warszawskie i zagr. 

w wielkim wybone 97t l

NAJTANIEJ Vbuwia
Pasat HsBsmana 9.

Mmn u Roliitjfiiie
natychmiast rutynowanego, egzam. kan«- 

dydcita . solicytatora. Odpisy świadectw wymagane,
9683

R1IITII li P llii  
-M ER C ED ES

d o s t a r c z a  s óc

IZElWi UŁTĘPSTćiB dla iiMOfOŁSBI

I H I G
Lwów, PodlewsEiego 8/If.

młó-Pług! sacMit carnie kieratowe rączne
ri.rs, ■ -nie, młynki do czyszczenia zb o i. rraz 
wstelkirgo rod; a] i maszy -y rolnicze roleca
L w ów  PodlewsKiego 8 'II.

Ś w id r y  s p ir a ln e ,  p i ln ik i ,  tc p o ­
ry , o r a z  w s z e l h i a  n r  r z ę d z ie  i  

p r z r b o r r  r^kodz ie lszaczw
polec.

L w ów  PodiewsKiego 811.

(S

Każdą maszynę du pisania,
nrwet połamane, kupuje warsztat mecnankzny, Lwów, 

Piekarski 17, Hrugie piątro. 973.

n i  m  d b
KRAKÓW, ul. Grodzka I. 5 -7

zawiadamia, ie nadeszły

*ie!« i fr^yriSi
wer^ńyrh,jedwabnych 

I prfldennych.
W  f "  U p r a s z a  s i o  w r a c a ć  

b a c z n ą  u w a g ą  n a  a d r e s .  9646

(IB  ió ślS iiP F Iłljlllji
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Pierwszorzędne met iłowe i s r i w R i  
elek tryczn i i oszczędnościowe)

we wszystKich t/pach.
Zastępstwo i stale ogato zaopatrzone składy

Henryk D o r th e im e r ,
Bur te< hniczne i ele! trotecimiczne 

K R A K Ó W  — ul. św. Tomasza 8. 9787

B S t Y L S T - ; T Y ,  Z Ł O T O ,  S H E B P O  
"  ""  P L A T Y N A  P  R Ł Y

KUPNO -  KOMIS — ZAMIANA -
S P R ż E O a Ż  

FI7M A C A T O l tK A  9«Mw . Bm zm , m m m n m  6.

WORKI
r ó i a o ^ o  r o d z a j u  i  p i a c h t z  K u p u je  

i  s p r z e d a j e

ŁAHDAU i FĆIHS1JIGER
LWÓW, uJi.:a Sykstuska I. 58 a.
Ma" rv-' w pn*-'-n  H»t-man'. (C loaeam). 9369

ve któ rym  b yło  5.000 Mk. i  pa­
p ie ry  am erykańsk ie  na nazw isko  
B EFER M A I.Ó W , ja k o te ż  le g ii y- 
m acye O siasa R O S EN ELA T T A . —

Tych 5.000 Mk. daruję, proszę tylko 
Jłdesłać amerykańskie papiery pod adresem :

OSIAS ROSENBLATT,
HorolówKa,

Koło B o r  s i c z o w a .
9352

® ? a c h  ć w k  i
asbestowo-cementowej, papy, gcotdw, 
wapna, gipsu i innych nrateryatów 
budowlanych dostarczają natychmiast
HORSZOW1KI i S-ka
lw ó w . u l .  B o u H s r d a  ! . 3 .

(boczna B a io rego ). 9799

ta: NAX0S - UNION
IULIUS PFUNGST, FRANKFURT n M.

Fabryka pmysyjayeh szlifierek I uyrobdiH sziacrgknych jak

8EMEHIE, 8 I M .  misi i P i l i  SSi
W  ma zaszczyt zawlad@rafó, "W

U M ili SE1ESME Z inp sn i na Md!
PCŁTHAP

WARSZAWA, BTura: Chmielna 27, 
Skl.p , Aleje Jerozolimskie 1. 54.

«< pm h  m a n i i
DLA EANDLD i PH3E8I.
Spółka z ogr niczoną od ow.

T e le f .  1 1 1 — 1 3  
i  209 -27 .

Transf  o rma&ory
Stosunek (Cfbersetrungiverbaltn.) 500 j3000)320|380 
voIt, 50 perjo ów, 22 K. V. A. nowe chłodzenie 

powietrzem, wyrób Siemens Schoekerta.

Stpsnrek 50C0| 180)270 Volt, 50 perjodów 88 JC V. 
A. n-we chłodzenie powietrzem, wyrób Siemens* 

Schuekerta.

50 periodów, 25 
x fabryk Brovn*

50 perjodów 20 
z fabryki Brovn-

50 perjo dów, 15 
z fabryki Brovn-

Stosunek 5000j3000{l 20J2I0 Vo:t,
JC. V. A* nowe, chłodzenie oliwą,

Boverie.
Stosunek 500013000)1 0)210 Vo!t,
K. V. A, nowe, chiorzenie oliwą,

Bc verie.
Stosunek 5000)300 |I20|210 VoIt,

Stos. 10.000|5'00|300C j525Vo!t, 50 K.V. A. perjodów, K. V. A. nowe, chłodzenie oliwą, 
nowe, chłodzenie oliwą z fabryki Brovn-B verie. Boverie.
Sto«ineK 5000)3000)120)210 Volt, 50 per] od ów, 10 K. V. A. nowe, chłodzenie oliwą z fabryki Brovn*

B verie.

D o starcza  punktualn ie P H iU P S *  H f lN S B E K , OSS. ffl. L  H. 
Wiedeń VII., Neubaugasse 38.

TELEFON: 31.223 ł 35.556. 9714 A tres felegr.: AGGREGATOR, Wiedeń.

Kupie automobil osobowy
w dobrym stanie o sile 30 H. P. Zgłoszenia do Adri '* 

nistracyi i>< d .S. ’ 6". 9779

AMERYKAŃSKIE 
ANGIELSKIE

po bsrdzo n zkieh renach poleca: 216 a
GtóWS/  SKŁAD K A W Y  t H E R B A T Y
JÓ ZEFA  M U S IL A , Batorego 32.

MIM d§ praniu i

Sil profesorskich
do nauki księgowości handlowej, koretpode cył łtd. 
poszukuje Zal.ad neu’<. K^nces. P r i ł t .  Kursy księgo­
wości J . O U tu W S M fO O  Kurkowa 38. Zgłoszenia 

Osobiste od godz. 8 do 9 wieczór. 9828

Techniczny Kierownik
dla fabryki zapałek w Mało* 
polsce poazntdwany. — Zgło­
szenia z „curriculum vitac“ 
pod: „Tęgi fachowiec* do
Biura .Ruch*, Kraków. ul'ca 

Szczepańska 9. 9SE4

PA S TA  .M ftH Y ' dzięki swym własnościom chemicznym czyni skórę 
odporną na wilgoć, zapobiega pękaniu i nadaje obuwia piękny połysk

PrziiMtigl ni Halpls JaHfib UersfSndlg, Rzeszów, ZuSin S.

Nakładem „Spółki akcyjnej wydawułczeP. R<Hłaa(or oaceetojr Dr, KDOfcR BAł l A fiUA. Zastępca redaktora nacz. JERZY AUftARSAA
B r c - a z w  sokoła <  Otfc^w. redaktor; M ARYAfl M A O U I-S O ,


